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D Z I E N N I K
K  on federacy i  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,
z  TV arszciw y d. 22. S ie r p n ia  w  S o b o tę  r o i  u  / 8 12.

Dnia 20. odbyło się w Izbie Poselskiey publiczne posiedzenie Rady 
Jeneralney Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego w celu przyię. 
cia Deputacyi  od Komsnissyi Hządu tymczasowego W Xięstwa L i te ­
wskiego, wysłaney dla złożenia akuessu teyże Koramissyi do Konfedera* 
cyi Jeneralney. —

Po zebraniu się o godzinie j 2tey wszystkich Władz kraiowych 
i przybyciu JW. Ambassadora F r a n c u z k i e g o  z osobami należącemi do 
Poselstwa, JO. X iąźe Marszałek Seymu i Konfederacyi zagaił  posie­
dzenie,  i dał głos JWmu Sekretarzowi Rady —  który przeczytał  uchwa­
łę ,  następuiącey treści. —

Rada Jeneralna Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego ma- 
iąc sobie oświadczone od Deputowanych Kommissyi R/.ądu tymczaso­
wego L i tw y ,  *ż celem ich przybycia iest złożenie aktu przystąpienia  
do Konfederacyi Jeneralney Królestwa Polskiego na dniu 2S. Czerwca 
1812. zawiązaney, tak przez rząd Litewski iako też  wielu Obywateli  
przytomnych w W i ln ie  uczynionego;  widząc w tym kroku rządu Li­
tewskiego pełniące się nadzieie przedsifwzięcia swego , przez ścisłe łą. 
czenie się jednorodnych braci do ważney sprawy wskrzeszenia Oyczy- 
2ny ;  a oddzielonym przez tak długi czas, i teraz z pod obcego pano­
wania potęgą Wskrzesiciela naszego oswobodzonym Rodakom pragnąo 
okazać wzaiemne i niezmienne & żadnemi przygodami niezatarte  uczu­
cia braterstwa i przywiązania,  i wyiawić całemu Narodowi Polskiemu 
laką cenę nadaie tak  ważnemu i oczekiwanemu zdarzeniu ;  Deputowa­
nych powyżey wzmiankowanych publicznie przyiąć i od nich dopełnienie 
danego im zlecenia odebrać postanowiła, i w tym celu głośne w labie Po- 
selskiey Posiedzenie n ad z ień  20. Sierpnia 181 a. wyznaczyła.—  Ten iest
cel dzisievszey S e s s y i .__

Deputacya od rządu tymczasowego Litewskiego w osobach JJW. 
Jeleńskiego Podkomorzego iT yzenhauza  Chorążego wprowadzona do
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Izby ,  ża ię la  o zn ac zo n e  dla siebie mieyscB, a gdy JO .  X i ą ż e  M arsza ­
łek dał  g łos  p ie rw szem u z rzędu  D e p u to w a n e m u  , J W. Jeleński  o d e ­
zwał  się w n a s tę p u ją c y  sposób.

Naydostoynieysza N a y  szanowni ey sza N arodu Polskiego 
Powszechna Confederacy o l

P r z y n o s i e m y  od ty m c z a s o w e g o  Rządu  Li tewskiego w yznaczen i  De* 
l e g a c i ,  ak t  akcessu N a ro d u  L i tewskiego  , do Kohfederacyi  pow szechney  
N a r o d u  P o l s k ie g o ,  z osw obodzonych  oney  części ,  ale ni--b »wnie i w y­
dobyć  się usi lu ące z d e s p o t y z m u , z podobnym e n tu z y  a z m e m , o g ło s z ą  
s ię  a i s t o t n i e /  sk ładam y związek ie dno tchnąc  , w ró w n y m  p a t r y o t y -  
zm u zapa le  i z l e d n o s tay n ą  t f i * rą  maią tków i ż y c i a —  na u s k u te c z n ie ­
nie zam ia rów ,  iakie z s łodyczą  czuie w sobie każdy O b y w a te l ,  iakie poda ie  
s y s t e m a t  N arodu  ca łkowi tego  Po lsk iego ,  do iakich p rzeds ięwzięć  p nęca  
opieka  Z es łańca  z N ieb ios ,  B u h a t y r a  n iew ys ław ionego ,  w r / ę d ń e  da ­
w n y ch  p r z e c h o d z ą c e g o ,  a w o b e c n y m  w* ku i nay o d l e g l e j s z y  p o ­
to m n o ś c i ,  cudetn m ianow anego  N A T O L E  . N A  Wielki* go.

Błogos ławi  widomie  O p a t r z n o ś ć  W s z e c h m o c n a , iak dawniey p r z o ­
dków n a s z y c h  w r o z l i c z n y c h  nieszczęść k i . i e i a c h  , T ak  t e r a z  i n«s, wy- 
dźw ig a iąc  z uc isków i p g r ą ż e ń  s - tn o » ł» d i  ey p rz e m o c y ,  n iszczącey  ka­
żde  p r a w a ,  p o l i t y c z n e ,  cywilne  i o s o b i s t e , aż  do z a t r a c e n i a  s am ey  
exy s tency i  wolno m yś lącego  c z ł o w i e k a . — S p raw ąB  >ga i s p raw ąW ie lk iego  
N A P O L E O N A ,  Wybawic ie la c a ł e g o  N a r o d u  P o l s k ie g o ,  k tó r e m u  w e ­
s pó ł  z Po lakam i  L i t w a  oddani ie s teśmy,  w sz y s tk ą  w d z ięc zn o ś c ią . i wszel­
ką  pow olnośc ią  do wskazań  nam nay p o t ę ż n i e j  s zeg o  Monarchy .  —  
W s k r z e s z o n y  s ta ropo lsk i  duch  w N aro d z ie  L i t e w s k i m , ro z p ły w a  u k o n ­
te n to w a n ie m  z p o w s t a n i a ,  zasi la  się do zwrócenia  n ie l i to śc iw ych  o b a r ­
c z e ń —  obecne  w se rcach  i u m y s ła ch  L i t w i n ó w , o b razy  s tawnych  wielu 
M ężó w ,  Woiownikow i Rycerzów ,  Rodaków wspólney O y c z y z n y ,  pod 
panow aniami  p ie rw szych  i p ó żn iey sz y ch  P i a s t ó w ,  iako i J ag ie ł łó w  —  
z k tó ry c h  ie dnyeh  mile widzieniy —  między r o ik r z e w io n e m i  ich p o t o m ­
k a m i ,  d rug ich  z drugiemi szczą tkam i  z f s z ły c h  z l i s ty  ż y i ą c y c h  wuwiel -  
bieniu święc iemy.  —  Lecz  m oź eż  co barć  z i ey wznieść w P o L k a c h  i L i ­
t w i n a c h ,  ń a y s z L c h e t n i e s z ą  e n e rg i ą  -— i« k irme N A PO L E O N  A  Wielk ie ­
g o  —  J e g o  wpływ do by tu  naszego  osob s t y . — J uż  ca łego  N a ro d u  na- 
d z i e ia ,  że iest  i ży ie  Polska —  O kazal i  się iuż pod te m  has łem  Po lacy  
c a ł e m u  światu zna ion i tm i  —  L i t w a  o iednaką  chwsłe  ubiegać się nleubl i-
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z y  ___ O w o ż  N aró d  Li tew ski  pa ła  iedną  z P o lak a m i  m i ł o s c ą  y c z y z n y
— • oswobodzeniem się i zatarciem zniewag poniesionych od Moskwy -
Pot*  ncyi  —  krwawy p o l i ty k ą  w y t r a c a ią c e y  pU m ie  P o la k a  i L i tw in a  —

w końcu nay p ew n ie v sz y  c z y n ię  w n i o s e k , ze p rzy  zw ycię zk iem ra 
mien iu  N A P O L E O N A  W ie lk iego ,  L i t w a  z Polską  s tan ie  na punkcie od 
B o h a t y r a  o z n a c z o n y m  — zaym ie  na karc ie  E u r o p y  m i e y s c e , z k t o r e g o  
n a y s m u t n i e y  uch y lo n ą  z o s t a ł a ,  i okaże  się  p o u c z o n y  N a r °d  g o d n y m  
ty l u  względów id o b ro d z i e y s tw  Wielk iego  J N A P O L E O N A .  ■ ak a- 
r o d  L i t e w s k i  w oddzia łach  w o ln y c h ,  od zaw is tnych  woysk i t y r a n i i ,  
p  zed was P o la c y  niesie b ra te r sk i e  swe sz luby  -— ponawia  nayswię szą  
i n ie ro z e rw a n ą  Unią .  —  P r z y im iy c ie  P o la c y  pod spó łce  zaradzen ia  los 
L i t w y ,  zas i łaycie s ą go r l iwośc ią ,  p rzodkuyc ie  w zawodach  chw ały .  
N a r ó d  L i tew sk i  z P o ls  im :  i n ie ro z d z ie ln e  iego ż n am ieK ro le s tw o  1 ol-  
siiie p r z y s tę p n ie  ze  s k w p l iw *  ścią do ak tu  Konfederacy i  powszechney  
N a r o d u  Po lsk ieg o  —  za  swoie pi awidlo t e n ż e  ak t  b i e r z e — przep isów 
d o c h o w a ,  i we wszYstkiem od spo lnego  ducha n ieodzownie  zc 
p r z  rzeka.  —  P r z y t u l c i e  wiec P rz e z a c n i  P o lac y  do  serc  b ra te rsk ich  
L i t w ę  —  N aczeln iku  c n o t  i zasad  c h a r a k t e r u  s t a ro p o l s k i e g o ,  od t a k  
da na z ^ s l u ż c n y h  wysłuż  m y  synu  O y c z y z n y  — ś w i a t ł o  i w zo rze  współ* 
o b v wat 1 M -s alku K r n f  deracy i  powszethn.ey  N a r o d u  lo ł s k i e g o  J U .  
u  r za!ku X  ą ż ; C z a r to ry sk i  G en e ra l*  zi m Podolskich  -—  L i tw a  zawsze  
d > W a s :e> X  ążęcey Mości  p r / . y lg n io n a ,  iako ze  krwi Jag ie ł łó w  po­
chód ą -e g o ,  iednakowemi i l  i tewski Rząd  ty m c z a s o w y  czuc iami p r z e  
ię ty  —  pokłada swą ufność  — R ów nie  z ona  i s t  dla Rady pow szechne j  
Mężów św i a t ł a  obsze rnego  i n a y p rz y k ł a d n u y  s?ego  do O y c z y z n y  p r z y  
wiązania  M arsza łkow i  p r z y ł ą c z o n e y  —  g o to w a  we w szys tk iem znosie 
się" i u i s zcz ać ,  co ty lk o  p o d a n y m  zo s tan ie  do dobra wspólr.ey U y c z y -  
zny  —  N i e r o z d z i e l n e g o N a r o d u  Po lsk iego  z i s t o c z o n e g o  z Litwą.

R eprez en tanc i  od t y m c z a s o w e g o  Rządu L i tew sk iego  mimo l i czne-  
mi l a ty  n ach y lo n y  w iek ,  okrzep ia roy  się z nowey epoki ,  i o ż y w ia m y  
się nadesz łem  szczęśc iem N a r o d u —  śmiemy p r z e t o  zas tosow ać  m ó w cy
Rzym skiego  słowa;1" E fg o  n o n  p a le tu d o  quem q u a m  n on  aeias re ­
ta r d  a v i t , c juom inus ccu los in so lito  specŁaculo i  rapie re n t.

Z a m y k a m  głos.  N iech  ży ie  N a y d o b r o c ź y n n i e y s z y  nasz  W s k rzes i ­
ciel W ybaw ca  i Z a s t ę p c a  N A P O L E O N , B o h a t y r  Ś w ia ta  Cesa rz  z w y -  
cięzk iego  i w span ia łego  N a r o d u  F r a n c u z ó w ,  Kró l  W ł o s k i ,  Pośrednik 
S zw aycarsk i ,  P r o t e k t o r  L ig i  R eńsk ie y .  ■>-- N i e c h  ż y i e  K ró l  Saski  Oy* 
ciec Nayukochańszy Ludów  pod św ie tn e m  swem Berłent z c s t a i ą c y c b ,
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FR EDERYK AUGUST ozdoba Tronu —  Niech źyie Oyczyzna ie- 
dna nierozdzielna P O L S K A  z L I T W Ą .  —

Po ukończonóy tóy mowie J W.  Chorąży Tyzenhauz złożył Radziś 
Jeneralney A k t  przystąpienia do związku Konfederacyi Jeneralney Kró­
lestwa Polskiego , podpisany przez wszystkie osoby Rząd tymczasowy 
Litewski składaiące , i przez wielu Obywateli przytomnych temuż akto­
wi — Oto iest ieg-o osnowa. —

O

Akcess clo K on federacji W arszaw skiej R ządu i  O bjw ałeli 
W ielkiego X iq stw a  L itewskiego .

, D zia ło  s ię  w  W iln ie w  koście le  Katedralnym dnia
1 4 .  L i p ę ^  i g i s .

My Kommissya Rządu tymczasowego w Wielkiem Xięstwie 
Litewskim. Administracya Departamentu Wileńskiego, Duchowień­
stwo świeckie i zakonne obrządku Łacińskiego Grecko -  Unickiego, 

•  i wszelkich innnych wyznań, Akademia, Władze Sądowe, Marsza­
łek, Podprefekt z Obywatelami Ziemskiemi, Prezydent z Manicy- 
palnoscią Wszystkie korporacye i zgromadzenia miasta, zgoła 
zbiór m>eszkańcow W X. Litewskiego dziś w mieście Wilnie przy­
to m n y c h , zebraliśmy się w kościele Katedralnym Wileńskim w przy- 
tomności JWWch Senatorów i Posłów od Seymu i Konfederacyi 
Warszawskiey delegowahych: gdzie wysłuchaliśmy aktu nam prze­
czytanego 1 tu wpisanego, zawierającego w sobie to cnotliwe przed­
sięwzięcie, aby rozerwane Królestwa Polskiego i W.  X. Litewskie­
go kraie połączyły się na nowo w iedno polityczne ciało, i wróci­
ły do dawnćy swey Oyczyzny iey swobod i posiadłości —  Łącząc 
wszystkie nasze żądze, usiłowania i sposoby do osiągnienia tak swię- 
tego i upragnionego celu w odzyskaniu Oyczyzny, w ustaleniu iey 
byt u ,  siły i pomyślności, przystępuiemy do związku Konfederacyi 
Warszawskiey 1 ten akt przystępu iako braterskie i Obywatelskie 
przymierze w przybytku | obliczu Boga wzywając poteżney i lito­
ści wey lego pomocy, własnemi rękami podpisuiemy __ *

( T u  następuią liczne podpisy osób Rząd składaiących i Oby­
wateli Xięstwa Litewskiego. )

» G ^y P ° ^ yzsze Przystąpienie przez J W .  Sekretarza przeczytane zo-. 
s tato , JW. Gołaszewski Biskup Wygierski, Senator i Cżlonek Rad* 
neralney zabrał głos następujący.
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Szanow ni R od a cy !
Jakże zadziwianej i nadzwyczayną szybkością połączaią się na- 

dzieie nasze zswoiemi spełnieniami! Ledwo co wyrzekł pierwszy i ie- 
dyny Mąz w św ecie będziecie Polakami,  i na tychmiast  umorzone 
poli tycznie Oyczys tey  istności części powstaią ,  i r. zdar te w iedno 
się narodu ciało łączą. —  A gdziekolwiek tego Męża przeznaczeń głos 
zachodzi ,  mocą iego obumarłe niewolą Prowincye ożywiając swego 
duch a ,  obalaią iego duchem poli tyczney śmierci potęgę,  tak że to  
się dp nas przystosować może, co powiedziano w znaczeniu moral­
nym: laqueus contritus est, et nos U berati sumus. Szanowna 
L i t w o ! iuż tedy i ty  wydobyta z grobowca, powszechnego Oyczy- 
zny,  podaiesz bratnie dłonie ku połączeniu się zpoprzedniczo wskrze- 
szonemi bracią twoiemi,  abyś niegdyś ieden z nami formuiąc naród, 
iedną składała Oyczyznę.

Spoglądała od kilku lat  część narodu wskrzeszonego z smutkiem, 
i e  ieszcze niewidziała wraz z sobą ukochanych w w as , Szanowni L i ­
twini! Braci swoich — Troskliwość o was nasza, mierzyła się dla was 
naszą miłością a tey  miarą była miłość Oyczyzny. —  Były czasy 
gdzie oba oddzielne niegdyś narody próbowały sie męstwem i bro­
nią,  a poznawszy się, osądziły, iż są godne siebie nawzajem , ie- 
dnego zaś wspólnego od północy wzm ‘gaiącego się maiąc nieprzy- 
iaciela,  pamiętnym aktem Unii połączone z sobą, w iedną się naro­
dową massę zlawszy, odtąd ieden zawsze miały cel,  iednych nieprzy-  
iac io ł , iednych wspólnie sprzymierzeńców, iednego ducha,  i iedno 
serce. O!  ileż to  razy niewspominaliśmy owych miłych nam czasów, 
gdzie Pogoń z Bratnim złączona O r łe m ,  okazałą,  szanowną, mo­
cn ą ,  i szczęśliwą wspólną czyniła Oyczyznę. Snuła się nam właśnie 
lak gdyby w świeżym wyobrażaniu pamiątka w równi obok naszych, 
sławnych Rycerzy, owych niegdyś Czar toryskich , Wiśniowieckich, R*- 
dziwiłów Chodkiewiczów, Sapiehów, Pocieiów, Pacó w , Korsaków, 
i innych niezliczonych imion, którzy chwałą swoią okrywaiąc O y ­
czyznę,  iey się nawzaiem okryli sławą. —

Duchy szanowne i święte! iuż drogie wasze zwłoki na ziemi spo­
czywają Oyczystey , i wolney, a kilkunasto - letnie zbrudzenie popio- 
łow waszych,  juź walecznych zastępów Oyczystych cnotliwą krwią 
spłókaney w tym zaś mieyscu pamięć wasza wznowiona niech będzie 
hołdem wdzięczney potomności , oraz przypomnieniem iey tey miło- . 
sci,  t śy  iednośei bratniey, iaką pod ówczas chlubną była i silną 
Wspólna nasza matka Qyczyzna. Ale co mówię,  iednośei? która ni­
gdy w żadnym względzie zerwaną byc ani mogła ani może,  od ty*
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lu bowiem se t  l a t ,  p rócz  różnicy nazwisk Li twy i korony, s tawszy  
sie iedńym n a ro d em ,  i es taśmy że tak powiem, wzaiemnie kość z ko­
ści , krew ze krwi nastey.  Zacne  damy,  imiona fam i l i i e , maiątki ,  
i wszystkich rodzaiów związki tak  są zmieszane i połączone z sobą, 
iżby można powiedzieć ,  że wspólnie L :twa w koronie a korona w L i ­
t w i e ,  ieden ogólny i w znpełney równości  N aród  Króles twa Polskie ­
go składnią. —

W was więc przezacni Mężowie,  k tó rym  szanowny Rząd  t a m e ­
czny  powierzył chlubne Poselswo ku połączeniu  się braci z bracią 
w t y m t o  mieyscu, iako środkowym punkcie iedności narodowey wita  
O y c z y z n a ,  witaią połączeni w iedną narodową familią bracia wasi 
z  tern rozczulen iem, z iakićm witali powstaiącą  Oyezyznę.  —  Z a n ie ­
ście Mężowie zacni ,  aż do os ta tn ich  kresów granic  niegdyś Polski,  
chlubę O y c z y s t ą  z jednoczenia się wspólnego,  - iż na nowo' i silniey- 
s zym  węzłem chorągwie  z chorągwiami,  broń z bron ą ,  krew ze krwią 
serca  z sercami zmieszały s ę ,  i połączyły się w iedno —  powiedzcie,  
że  iuż się więeey t  i święta tednoś easza  n iezerwie,  bo ią zaręczy ła  
^Wszechwładna i niemy Ina opa trzność  us ty  wy branego swojego.

O y c / e  O yczyzny  Monarcho kochany! Two ey tu niedosfa e osoby, 
abyś węzłem Ko lederacyi do którey łaskawie ra zył ś p rzys tąp  ć i z a ­
tw ie rdz ić  z łączony z całem K r ó l e s t w e m  Polskim o d b i e r a ł  hołd w eno-  
t l iwey naszey radości z połączenia się w iedno ciało po li tyczne  s y ­
nów O yczyzny ,  wiemy że Twoie Pańskie  Serce tym  rozczulone  w i -  •
dokiem naszą by się napełniało radością  —

Wielki przeznaczeń Mężu, twoiey to  wspariałey op iece ,  twoiey  
nie rozerwaney p o t ę d z e , twoiey mądrości  winniśmy tę  szczęśliwość- 
k tó ra  w naydolegleyszą  po tomność  odbiiać się nieprzestanie z nay- 
rze te ln ieyszą  narodową dla ciebie wdzięcznością. —

Oby łaskawa opatrzność  błogosławiąc początkom bytu naszego 
u t rzym uiąc  iedność b ra tn ią ,  w zmacniaiąc  cno ty  moralne i O by w ate l ­
skie,  męstwo terażnieyszych i po tom nych  naszych Rycerzy ,  pię­
tnu jąc  samą słusznością i sprawiedliwością c h a rak te r  narodowy, u c zy ­
niła  go wielkim i sławnym na zawsze.

Nakoniec  JĆ). X ią że  Marszałek  wynurzył imieniem Rady i całego N a ­
rodu uczucia nayżywszey radości ,  że przyszła  naypożądańsza chwila,  
odnowienia s twierdzonych przez  wieki związków z szanownym a b ra te r ­
skim Polszczę N arodem ;  Ze  ten  węzeł s ta rgany  na czas  niedługi sil- 
nieyszey nabiera mocy, kiedy się spaia na nowo pod opieką nay większe­
go  z ludz i ,  i naypotężnieyszego z Monarchów —  że ufać należy iż od­
tąd żadna potęga  rozerwać go niezdoł* , tym  bardziey, g d y d o b o r M ę -  

w tak rząd tym czasowy L itew sk i, iak i Deputacy ą do Rady Jenerał"



Hey sprawuiaćych tak  ieśt  t ra fny  i świetny. —  A  oświadczywszy nay- 
mocnieyszą  ' dzięczność za wyrazy  w mowie JVV. D eputowanego  
do s i e b i e  zwrócone; wystawiwszy czucia prawdziwey chluby z t ego  iż 
krew w iego zylach p łynąca  iest  krwią Li tewską, i z e n i e  milszego dla 
iego serca  bydź niemoże,  i a k ' t e n  dzień u roczys tego  ogłoszenia  p o n o ­
wionego związku bra te rs twa  dwóch S z lache tnych  i mężnych Narodów, 
—  Posie lżenie Rady Jeneralney solwował.

Dnia 6 Sierpn a gmina czwarta  miasta Krakowa pod przewodnictwem 
W. A ndrze ia  S tanowskiego  uczyniła akcess do Konfederacyi wielą podp i ­
sami s tw ie rdzony ,  i odbyła s w e  zgromadzenie  z przykładną gorliwością.

Obywatel*  P o w b t u  B alskiego na dniu 30. Lipca r. b. pod laską JW. 
Kazimierza  Wężyka Sędziego Pokoiu w Seymik zgromadzeni,  p r z y s t ą ­
pili z nay żywszym zapałem do Konfederacyi Królestwa Polskiego.

T  ź samo uskutecznili  na dniu 25. t.  m. i r .O byw ate le  Pow ia tu  Sie ­
dleckiego na Seym ku wedle pra-va odbytym .

W tym że  d liu 25. Lipca,  w ty m że  celu, z podobnym porządkiem i g o r ­
liwością odbyły  się Seymiki w Żelechowie pod laską JW. Lranciszka. 
B rzozow skiego ,  Posła i Vlarszatka Seymikowego.

JW. Onufry  JLdowski Poseł i Marszałek Seymikowy Powia tu  Ł u­
kowskiego, przesłał  RaHzie Jereralney ak .ess  d > K o n fed e racy i , pod­
pis ny przez licznych O bywate l i  swego Pow ia tuzgrom adzonych  na S e y ­
mik k tó ry  s ę począł dnia 23. Lipca , i s tosownie  do p raw a  dla wielo­
ści p nip.śniących t rw a ł  przez  dni pięć. —•-

N a  dn u 25. Lipca  odbyło  się zgromadzenie  gminne okręgu W ęg ro ­
wskiego, pod przewodnictwem W. Dlugoszewskiego D epu tow anego  
i Prezyduiącego w celu przys tąp ien ia  do  Konfederacyi Jenerulnóy K r ó ­
les twa  Polskiego.-— Wszędzie ieden d u c h ,  iedna gorl iwość ożywia  O by-  
\vateli i mieszkańców ziemi Polskiey. —

Tenże  sam ce l ,  ten sam dzień wyznaczony na zgromadzenie  gmin- 
He okręgów Bialskiego i Włodawskiego, z iednoczył Obywateli  t e g o ż  
okręgu° w mieście Powiatowem Biały pod przewodnictwem W. Jmc. Xię* 
dza Hieronima Zni tkiewicza Deputowanego  i Prezyduiącego.

O byw ate le  Gminni Powiatów Siedleckiego, Garwolińskiego i Ż e ­
lechowskiego zebrani na dniu 6. b.m. w mieście Depar tam en tow em Sied l ­
cach —  przystąpil i  uroczyście  do Konfederacyi pod przewodnic twem W. 
Ziel ińskiego D epu tow anego  i P rezydu iącego .—•

O to  iest  akcess Obywatel i  gminnych Powia tu  Radzyńskiego i Ł u ­
kowskiego na  dniu 20. Lipca pod przewodnictwem W. Soćko D epu tow a­
nego i Prezyduiącego w zgromadzenie  gminne zebranych .  —

Zważywszy ważność i wielkość związku tegoorazzbawienne  myśli, wia- 
kich z  mocnym zapałem Posłowie i Deputowani nasi do niego przys tąp i l i ,
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gorejąc równymże z niemi uczuciem i miłością naszły ukochaney O y-
czy zn y  w chęci ink nay prędszego oneyże  w zupełnćy świetności ogląda,  
nia ;  p rzy s tąp ić  i zupełnie łączyc  się z współbracią  naszą postanowi­
liśmy, iakoż przed Bogiem,  światem i całym Polskim Narodem publi­
cznie oświadczamy, iż do związku rzeczonego Konfederacyi Jenera lney 
Polski,  w dniu 28. Czerwca r. b. przez Stany Seymuiące uchwaloney i usta* 
nowioney zzpełnie i c ałkowicie przystępujemy, i ninieysze naszeoświad-  
czenie  rękami naszego Prezyduiącego,  Assessorów wybranych , i nas 
wszystkich przy tom nych  (zos taw uiąc  o tw a r tą  xięgę akcessów dla O b y ­
wateli t y c h .  k tó rzy  dz ś i w c iąg u  naszego posiedzenia p rzy tomnemi 
bydź ni*.mogli )  podpisuiemy.

Liczni Obyw ate le  gminy miasta Torunia  i powiatu T o r u ń ­
skiego na zgromadzenie  pol i tyczne  w dniu 27. Lipca  r. b. w T o r u ­
niu zebran i ,  pod przewodnic twem W. Pre to r ius  D^putawanego tey -  
Że gminy, po zagajeniu zgromodzenia przez  wsp.-mnionego P rezydu-  
iąćeg 1 p a t r y o ty c z n ą  m ow ą ,  do Konfederacyi zwłaśc iwćm  Polaków 
dla dobra O yczyzny  poświeceniem się przystąpil i .  —

Seymik Powia tu  Kowalskiego odbył się w Kowalu dnia  6. Sier­
pnia r. b. pod laską JW. Kosińskiego, tegoż  Pow ia tu  P o s ła ,  na  k t ó ­
ry m  p rzy tom ni  l iczni O bywate le  p raw o  głosowania maiący z p rzy .  
kiadną gorl iwością  akt Konfederacyi podpisali. —

P o d p r e f e k t  Powia tu  Rawskiego przesłał  p ro tokó ł  Seymiku dnia 6. 
Sierpnia r. b. w celu p rzys tąp ien ia  do Konfederacyi w Rawie odby­
te g o  pod laską JW. Leszczyńskiego te g o ż  Powia tu  Posła. Gorl iwe  
g łosy  JW. Marszałka  i W. Gutowskiego Radzcy D epar tam en tow ego  
dowodzą —  ze ieden z a m i a r ,  iedna chęć wszystk ich Polaków aay- 
muie ,  aby ogłoszone Królestwo Polskie dźwignąć i u t rzym ać .

G odny  iest  powszechnćy wiadomości następuiący do Konfedera­
cyi akces przez  u .  osób imienia Walewskich podpisany

W  podpisie wyrażeni,  iedni w sędziwości wieku siedząc w za­
c i szu ,  drudzy  w chlubney posłudze kraiowey przeznaczeniami  odda­
len i,  zebrawszy się wspólnie iako bracia ,  pośpieszamy skwapliwie,  na- 
odgłos wskrzeszoney Oyczyzny naszey z p rzys tąp ieniem do Konfe­
deracyi Jenera lney  Polski, z wyrażuem oświadczeniem i poprzysie- 
ż e n i e m , iż iak dom nasz z naydawnieyszych czasów wie rn ie ,  bez 
skazitelności  s łużył ukochaney Oyczyzr. ie ,  tak i t e raz  p rzy  iey od ro ­
dzeniu ,  ż y c ie m ,  honorem i majątkiem za całość 1 sławę iey poświę- 
cenie nasze ofiaruiemy. Zaklmaiąc i obowiązując my oycowie  pod 
błogosławieństwem rodzicielskim synów naszych ,  w służbie woysko- 
wey k n io w e y  z o s t a i ą c y c h , by męstwem z li tością bliźniego , gnębiąc 
naiezdców naszych, s ta li  się godnemi swych naddziadów. —


